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K O M U N IK A T Y , D Y S K U S JE

JiRl SRÄMEK, M ON IKA KRALOVÄ

TECHNOLOGIA KONSERWACJI ROMAŃSKIEGO FRYZU W TRZEBICZY

Bazylika Sw. Prokopa w Trzebieży należy do najzna­
komitszych zabytków budownictwa późnorom ańskiego 
w Europie 1. Dawny kościół zakonu benedyktynów stał 
się z czasem częścią renesansowego zespołu zamko­
wego. Z  biegiem lat wiele elementów wystroju zew­
nętrznego zastąpiono kopiami. Do  wyjątków należy 
fryz z piaskowca obiegający północną elewację kapli­
cy.
Arkadowy fryz wsparty jest na dwóch pilastrach, któ­
rych głowice zwieńczone są dwiema rzeźbionymi pół- 
postaciami. Prawa wyobraża mężczyznę w książęcym 
nakryciu głowy. M a  on podłużną twarz z wystającymi 
kośćmi policzkowymi oraz wąsy. W  głowicę tego pila- 
stra wkomponowane są trzy płaskorzeźby przedstawia­
jące głowy ludzkie oraz liście akantu. Rzeźba półpo- 
staci na drugim pilastrze jest mniejsza, przedstawia 
ukoronowaną kobietę z długim i włosami, otuloną w 
swobodnie spływającą szatę podtrzymywaną lewą rę­
ką. Prawą rękę z podniesionymi dwoma palcami ko­
bieta opiera na lewym ramieniu. N a  głowicy umiesz­
czone zostały regularnie wokół stylizowanych liści po­
stacie czterech orantów w prostych togach. Cały fryz 
łącznie z rzeźbami datowany jest na połowę XIII w. 
Jak w idać na fotografii 2 i 3, kamień, z którego wyko­
nano fryz, był na początku lat osiemdziesiątych nasze­
go  stulecia już bardzo zwietrzały. W  niektórych miej­
scach warstwy wierzchnie odpadły, a cała powierzch­
nia uległa degradacji. Przed przystąpieniem do w łaś­
ciwej konserwacji należało najpierw określić petro­
graficznie rodzaj kamienia oraz wyodrębnić uzupełnie­
nia pochodzące z poprzednich zabiegów  konserwator­
skich.
Do  wszelkich analiz można było wykorzystać jedynie 
kilka niewielkich fragmentów, o powierzchniach nie 
przekraczających 5—8 cm2, które sam e odpadły i nie 
nadawały się już do prac konserwatorskich.
Materiał, z którego zrobiony jest fryz, to typowy piasko­
wiec kredowy, słabo i nieregularnie zabarwiony zie­
lonym glaukon item 2. O bo k  ziarenek kwarcu i grudek 
glaukonitu pojawiają się pojedyncze drobinki jasnej 
kredy i białawe ziarenka rozłożonych skaleni. Kamień 
ma jasnobeżowy, zielonkawy kolor z licznymi rdzawymi 
plamami dochodzącymi do 1 cm2. W  piaskowcu znaj­
duje się też niewielka ilość innych węglanów. Podob­
ne osady pojawiają się najbliżej w okolicy Switaw i w 
wąskim pasie tzw. Długiej G ran icy w Żelaznych G ó ­
rach, a zatem kamień musiał być transportowany do 
Trzebieży z odległości 50—70 km.

Podczas bliższych badań, a zwłaszcza mikroskopowej 
analizy stratygraficznej poprzecznej, ustalono, że w 
zasadzie cały fryz był w czasie ostatnich działań kon­
serwatorskich uzupełniony sztucznym kamieniem ochro- 
wym o grubości do 1 cm, a następnie cała powierz­
chnia została natarta rzadką „kaszką” z tego mate­
riału. Sztuczny piaskowiec scala cement i wapno, a 
praw dopodobnie także polimery krzemoorganiczne. Z a ­
barwienie sztucznego kamienia ochrowego było nie­
naturalne i nie korespondowało z barwą piaskowca. 
Najgrubsze plomby odpadły całkowicie, gdzie indziej 
cienkie warstwy sztucznego piaskowca odstawały od 
podłoża, co sprzyjało powstawaniu zacieków od de­
szczu. W  tych miejscach naturalny kamień był bardzo 
zniszczony; wraz z odpadającymi uzupełnieniami od­
padały także zwietrzałe fragmenty powierzchniowej 
warstwy oryginalnych reliefów. Już wówczas było w ia­
domo, że fryz znajduje się w stanie erozji i korozji 
atmosferycznej. Wyniki prac konserwatorskich prowa­
dzonych w latach sześćdziesiątych, kiedy to w sposób 
zasadniczy obniżono naturalną przepuszczalność ka­
mienia umożliwiającą parowanie wody okazały się nie­
korzystne.
Po ustaleniu stanu faktycznego zdecydowano się na 
mechaniczne usunięcie z całej powierzchni fryzu prze­
de wszystkim wszelkich sztucznych uzupełnień. Prace 
wykonano bardzo pieczołowicie — po długotrwałym 
nasycaniu powierzchni wodą destylowaną usuwano 
skalpelam i uzupełnienia. N ie można się było jednak 
ustrzec pewnych uszkodzeń fragmentów oryginalnych 
reliefu. Po zakończeniu oczyszczania stwierdzono, że 
zwłaszcza część wschodnia jest nieźle zachowana i czy­
telna. Część północna, wystawiona na działanie desz­
czu, była znacznie bardziej zniszczona, zatarciu ule­
gły zdobienia i żłobkowanie, a reliefy w poszczegól­
nych arkadach stały się prawie niewidoczne. Również 
krawędzie gzymsu były częściowo starte i w niektó­
rych miejscach nieczytelne. Odsłonięcie powierzchni 
pozwoliło na zastosowanie roztworów konsolidują­
cych — średnioziarnisty piaskowiec umożliwiał pene­
trację nawet na kilka centymetrów w głąb. Elementy 
trzech zdobień, pokrytych warstwą sztucznego kamie-

1 A. M e r h a u t о V a, D. T r e ś t i k ,  Rom anksé umëni v C e ­
chach  a na  Moravë. Praha 1984.
2 J. Ś r ó m e k ,  Petrografickÿ popis hornin z baziliki sv. Pro­
kopa — Trebic. Zprâva katedry petrologie na prirodovedec- 
kému fakulte UK 1984.
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1. Bazylika Św. Prokopa  w Trzebieży (Czechy), północna elewacja kaplicy — w górnej części arkadowy fryz

1. St Prokop 's Basilica at Trzebicza (Czechoslovakia); north elevation of the chapel: in the upper part — an arcadefrieze

n ia , k tó re  o d p a d ły  w ra z  z c z ę ś c ia m i o ry g in a ln e g o  p o ­
d ło ża , z b a d a n o  la b o ra to ry jn ie .  P r z e p ro w a d zo n o  p o m ia ­
ry po ro ży  m et rycz ne  p o s z c z e g ó ln y ch  c zę ś c i o ry g in a ln y c h  
łą c z n ie  ze  sz tu cznym i. D o k o n a n o  te ż  a n a liz y  c h e m ic z ­
ne j, m ik ro sk o p o w e g o  o k re ś le n ia  s tra ty g ra f ii w a rs tw  i 
s to p n ia  n a s ią k liw o ś c i.
R e zu lta ty  b a d a ń  po ro zym e try czn y ch  3 p r z e d s ta w ia ją  w y­
kresy. S tw ie rd zo n o , że  u z u p e łn ie n ia  były n ie o d p o w ie d ­

n ie , p o n ie w a ż  s z tu czn y  k a m ie ń  o d z n a c z a ł s ię  s to s u n ­
kow o  lic zn ym i p o ra m i o  ś re d n ic y  m n ie js ze j n iż  w  n a ­
tu ra ln y m  p ia sk o w cu , c o  w p ływ a ło  n ie k o rz y s tn ie  n a  
p ro ce s  d y fu z ji g a zó w  i p a r  w  k a m ie n iu . W y s ta rc z a -

3 S. M o d r y ,  Porometrickâ analyza prirodnich kamenu. 
Zprava H S  327/84 ĆVUT, Stavebm  üstav, 1984.
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jqca liczba danych porozymetrycznych pozwoliła na po­
djęcie próby wskazania wielkości realnych ciśnień kry­
stalizacji, mogących powstać w danym układzie porów. 
Dane  o ciśnieniach krystalizacji i hydratyzacji soli w 
kamieniu są  przedstawione w literaturze przedmiotu 
bez ścisłego związku ze stężeniem roztworów, wiel­
kością i kształtem porów, w których tworzy się kryształ. 
Powstają w ten sposób nieuzasadnione wyobrażenia 
o niebezpieczeństwie krystalizacji soli, bowiem obliczo­
ne teoretycznie i na podstawie badań laboratoryjnych 
ciśnienia krystalizacji zazwyczaj przewyższają wszelką 
trwałość kamienia. Z  tego punktu widzenia nawet po­
jedyncza krystalizacja w porach kamienia mogłaby

spowodować rozerwanie jego struktury. W  ogóle ciś­
nienie krystalizacji może powstać tylko z roztworów 
przesyconych, co najmniej jedno-, dwukrotnie, a lbo­
wiem takie roztwory mają mniejszą objętość niż wy­
tworzony kryształ. W  wypadku większości soli rozpusz­
czalnych w wodzie powstają także ciśnienia maksy­
malne na płaszczyznach krystalograficznych /1,11/ 
oraz /1,10/ i tylko przy porach o określonych kształ­
tach, zwłaszcza elipsoidalnych. Wartości ciśnień kry­
stalizacji przedstawione na wykresie są teoretyczne, 
a poza tym odnoszą się do porów walcowatych z o­
gromnymi przesyceniami, nieraz dziesięciokrotnymi. Są  
to warunki szczególne i w praktyce mogą się pojawić

2. Fragmenty fryzu, stan przed kon­
serwacją

2. Details of the frieze; cond i­
tion before conservation
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3. W yniki badań  porozymetrycznych 

3. Results of porosimetric studies

p r o m i e n  p o r ó w  ( n m )

wyjątkowo. Nowsze badania oparte na pracy D. H. 
Everetta mówią, że rzeczywiste ciśnienia krystalizacji 
określane są  przede wszystkim przez wielkość i kształt 
porów, niezależnie od rodzaju soli, które krystalizują. 
Analogicznie  do wzrostu kryształów lodu w czasie za­
marzania wody, w systemie porowatym należy założyć, 
że kryształ soli powstający w porze o większej śred­
nicy ma mniejszy potencjał chemiczny niż ten sam 
kryształ rosnący w porze o mniejszej średnicy. 
Matematycznie można to wyrazić za pomocą równań 
1 i 2

Ixs ( c a p )  =  jxs (b u lk )  +  VM Ô dA /dV

g d z ie :  d A / d V  — p o w ie rzc h n ia  w ła śc iw a

a  — n a p ię c ie  p o w ie rzch n io w e

V M — o b ję to ść  c zą ste czko w a

ц (с а р )  — p o te n c ja ł ch e m ic zn y  p o rów

o  m n ie jsze j ś re d n ic y  

ц(Ьи1к) — p o te n c ja ł ch e m ic zn y  p o rów

o  w ięk sze j ś re d n ic y

( 1)

fxs (c a p )  =  Цs (bu lk )  - f

gdzie: r — promień porów

2V m Ö (2)

dla większości soli rozpuszczalnych, takich jak NaC I, 
МагСОз, МдС1г, N a 2 S O 4 ö =  80 dyn/cm, które w ska­
zują, że wzrost kryształu w porze o większej średnicy 
jest energetycznie korzystniejszy4. Krystalizacja będzie 
przebiegać tak długo, jak por o większej średnicy na 
skutek bezpośredniego sąsiedztwa z porami o mniej­
szej średnicy będzie zasilany roztworem krystalizują­
cym (przesyconym). Dopiero na skutek zwiększenia 
ciśnienia w porze o większej średnicy nastąpi wyrów­
nanie potencjałów chemicznych z potencjałami po­
rów o mniejszej średnicy, w których nastąpi także 
krystalizacja.

4 R. S n e t h l a g e ,  Steinkonservierung 1979—1983 Bericht 
für die Stiftung Volswagenwerk. Byaerischeslandesam t - für 
D enkm alp flege. M ünchen 1982, s. 65-78 .
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IXs (cap ) -  fis (bulk) =  V MA p  (3)

Z wyżej przedstawionych równań i znanego wzoru dla 
ciśnienia krystalizacji:

wynika z kolei wzór dla ciśnienia dyferencyjnego po­
między dwoma typami porów:

Ap = 2o(-L (5)

gdzie: r — promień porów o mniejszej średnicy
R — promień porów o większej średnicy.

Z powyższych równań wynika, że ciśnienia krystalizacji 
jednostajnie wzrastają w kierunku porów o mniejszej 
średnicy, a wtedy kiedy nie są znane promienie nie­
których porów, krzywe ciśnień są przerywane. O b li­
czenie ma charakter ogólny i określa typ kamienia, 
a uzyskane wartości oznaczają rzeczywiste ciśnienia 
krystalizacji, które mogą powstać w porze o promie­
niu R, sąsiadującym  z porem o mniejszym promie­
niu r.
Obliczenie wartości ciśnień krystalizacji dla poszcze­
gólnych próbek graficznie przedstawia wykres.
Jak stwierdzono podczas pomiarów porozymetrycznych, 
przy korozji kamienia zwiększa się objętość porów o 
mniejszej średnicy, stanowiących „zbiornik” roztworów 
dla porów o większej średnicy, przez co zwiększa się 
możliwość powstania maksymalnych ciśnień krystaliza­
cji. W  wypadku kiedy znaczna część porów ma bar­
dzo małą średnicę, ciśnienia krystalizacji m ogą osią ­
gać nawet 13 MPa.

Tabela 1. Pomiary odporności próbek piaskowca z bazyliki
.Św. Prokopa w Trzebieży

Nr
prób­

ki

M a k sy ­
malna 

siła 
P (N)

Płaszczyzna prze­
kroju narusz, mm2

Łącznie

O d p o r­
ność na 
zgn ia ta ­

nie 
M P a

górna dolna

1 37,5 127 129 128 0,293
2 39,2 96 106 101 0,388
3 49,3 110 115 113 0,436
4 345,0 128 134 131 2,633
5 325,0 206 212 209 1,555
6 128,5 184 186 185 0,695

Średnio
1,000

Interesujące były efekty konfrontacji obliczonych war­
tości ze zmierzonymi wytrzymałościami próbek pia­
skowca z fryzu. Tabela 1 wskazuje, że odporność na 
zgniatanie w badanych próbkach wahała się od oko­
ło 0,3 do 2,6 M Pa  (przeciętna odporność na zgniata­
nie średnioziarnistych piasków wynosi 1,5 MPa). Nie 
należy tych wyników traktować jako ostateczne, a lbo­
wiem próby przeprowadzono na małych próbkach 
(1 cm2), jednak zasadniczo są one zbieżne z ana liza­

mi chemicznymi przedstawionymi w tabeli 2, z których 
wynika z kolei, że zniszczona część piaskowca, pozba­
wiona wapiennego spoiwa, może odznaczać się 
zmniejszoną odpornością. Porównanie obliczonych te­
oretycznie maksymalnych ciśnień w piaskowcu ze zmie­
rzonymi wartościami odporności na zgniatanie zostało 
przeprowadzone na podstawie zmierzonej dystrybucji 
porów odpowiednio do wielkości i całkowitej objętoś­
ci porów w próbkach. Przy zmierzonej gęstości zdro­
wego kamienia ok. 2,5 g/m3 wynika, że maksymalnym 
ciśnieniom na powierzchnię, którą zajmują pory o 
mniejszej średnicy, wahającym się między 8—12 MPa, 
odpowiadałoby ciśnienie na powierzchnię 1 cm2 je­
dynie 0,07 MPa, w wypadku kamienia skorodow anego 
na poziomie około 0,1 MPa.

promień porów (nm)

promień porów (nm )

4. W artości ciśnień krystalizacji w zależności od  promieni 
porów

4. Values of crystallization pressures depend ing on the 
radius of pores
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5. Fragmenty fryzu, stan po konserwacji

Rezultaty te wykazują znaczną zbieżność ze zmierzo­
ną rzeczywistą odpornością na zgniatanie, są  bowiem 
w zasadzie tego sam ego rzędu. Wartości te odnoszą­
ce się do odporności na zgniatanie dotyczą jeszcze 
nie rozłożonego piaskowca.
Przez powstanie mikropęknięć w okolicy porów o ma­
łej średnicy i przez obniżenie ogólnej wytrzymałości 
kamienia wskutek utraty spoiwa w wyniku reakcji koro­
zyjnych, maksymalne ciśnienia krystalizacji zaczynają 
już działać na całych powierzchniach. O dno s i się to 
do odpadających powierzchniowych warstw fryzu o róż­
nej grubości. W łaściwa konsolidacja odsłoniętej zwie­
trzałej powierzchni piaskowca i konserwatorskie za­
bezpieczenie całego fryzu zostało przeprowadzone przy

Tabela 2. W yniki chemicznych analiz p iaskow ca

Próbka

Straty 
spow o­
dow a­
ne wy­
ża rza ­
niem

S i0 2 R2O 3 C a  O M g O
s o 2~

4

O ryg i­
na lny
zdrowy
kam ień 1,25 95,60 1,61 0,71 0,67 0,00

Plomby
sztu­
czny
kam ień 1,57 93,51 2,03 0,81 0,87 0.00

Zw ie­
trzały
kam ień 3,42 88,81 4,23 1,18 1,41 ś lady

5. Details of the frieze; condition after conservation

zastosowaniu roztworów na bazie zwiqzkôw krzemo- 
organicznych. Związki te, stosowane przy wzm acnia­
niu kamienia, produkowane były w C S R S  pod nazwą 
„Silge l”, dziś „Lukofob”. Ich zalety sq powszechnie 
znane i związki te znajdują zastosowanie w pracach 
konserwatorskich przy obiektach z najróżniejszych ro­
dzajów kamienia. Ich odporność na wpływy chemicz­
ne czy promieniowanie słoneczne w porównaniu z po­
limerami węglowodorowymi jest większa i wynika w 
sposób oczywisty z energii wiązań. W  wiązaniu Si — 
O  energia wynsi 26 Id/mol, w w iązaniu С  — С  je­
dynie 20 kJ/mol. Specjalny sposób stosowania oraz ilo­
ści koniecznego siloksanu na jednostkę powierzchni 
kamienia zostały określone na podstawie pomiarów

Tabela 3. Próby odpornościowe na próbkach standardowych  
średnioziarnistego p iaskow ca

Stopień o b c ią ­
żenia 

k N -k N

N ap ię c ie
M Pa

M odu ł
Younga

(sprężystość)
M Pa

Poiss.
nr

0,5-1,0 0,297 28485 7,24*10-3
1,0- 0,5 0,297 64119 2,18*10-2
0,5-1,5 0,594 26849 1,13*10-3
1,5-0,5 0,594 45044 3,79*10-3
0,5-2,0 0,892 24767 4,91 *10-3
2,0- 0,5 0.892 36331 1,02*10-3
0,5-2,5 1,189 19701 6,20*10-3
2,5-0,5 1,189 28047 3,56*10-3
0,5-2,5 przerwany przy nieostrożnym przekro­

czen iu 2,5 kN

Próby piaskowca 21.01.1985 r.
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nasiqkliwosci piaskowca. Ustalono, że nasiąkliwość 
wynosi 5 ,9 %  i zgodnie z tym wskaźnikiem zastosowa­
no siloksany niehydrofobowe w ilości 3—5 P/m2 przy 
penetracji wgłąb co najmniej do 2 cm. Impregnacja 
przeprowadzana była trzykrotnie, w odniesieniu do 
najbardziej zwietrzałych reliefów nawet pięciokrotnie, 
przy czym stężenia siloksanów wahały się między 5— 
- 1 5 %  w roztworze etanolu i acetonu 1:1.
Siloksany do zapoczątkowania reakcji, w czasie któ­
rej powstaje produkt podobny do naturalnego kwar­
cu, potrzebują wody. W odę  należy dodaw ać do roz­
tworu bezpośrednio przed zastosowaniem albo też wy­
korzystać względną w ilgotność powietrza. W  każdym 
bądź razie ilość wody wchodzącej do reakcji konden­
sacji jest bardzo ważna, bowiem określa -  prócz in­
nych -  również fizyczne własności produktu końcowego 
(oligomeru). Okazuje się, że przy dużych stężeniach wo­
dy produkty są twarde i łamliwe, natomiast przy nie­
wielkich stężeniach wody powstają produkty elastyczne. 
Zjawisko to zależy od nadmiaru grup alkoksylowych, 
które przy niewielkich stężeniach wody zostają nie­
odwracalnie wbudowane do powstałego produktu. W  
reakcjach o znacznej ilości wody, zwłaszcza opadowej,

5 J. H o ś e k, J. 3 r a m e k ,  Surface consolidation of sculptu­
res made of gaize. Proceeding of the 3rd International C o n ­
gress on the Deterioration  and Preservation of Stones. V e ­
nezia 1979 s. 333—337; E. C h a r o l a  G.  E. W h e e l e r ,
G.  C. F r e u n d ,  The influence of relative humidity in the 
polymerization of methyltrimethoxysilane. Proceeding of the 
IIC Conference Adhesives and Conso lidants. Paris 1984 s. 
177-181.

wszystkie grupy alkoksylowe reagują; powstaje wów­
czas trwały usieciowiony oligomer. O b a  skrajne przy­
padki nie są  pożądane przy stosowaniu siloksanów 
jako środków do konserwacji kamienia. Okazuje s ię 5, 
że najodpowiedniejszym środowiskiem jest swobodna 
kondensacja siloksanów  przy 5 0 %  względnej wilgot­
ności powietrza i temperaturze około 20°C. Takie wa­
runki zewnętrzne są niezwykle trudne do utrzymania, 
jednakże w tym konkretnym wypadku nasycenie silok- 
sanem  odbywało się bez dodawania wody. Wykorzysta­
no jedynie podwyższoną względną wilgotność powie­
trza, która w tym okresie wahała się między 60 a 70% . 
Wyniki działań konserwatorskich są uwidocznione na 
fotografii 8 i 9, które niestety, z uwagi na to, że nie 
udało się wykonać zdjęć z odpowiedniej odległości, 
przedstawiają jedynie scalenia powierzchniowe i zale­
pienia powstałych szpar. Zaledwie po miesiącu już 
przy dotknięciu było widoczne, że pierwotnie zwie­
trzała powierzchnia skonsolidowała się, plomby na 
bazie epoksydów jako spoiw całkowicie stwardniały. 
Ponieważ p lanowane jest zrobienie daszku nad fry­
zem, chroniącego przed bezpośrednim kontaktem z 
wodą deszczową, nie przeprowadzono hydrofobizacji 
powierzchni. W szelkie działania zabezpieczające mia­
ły być prowadzone jedynie w celu powstrzymania dal­
szej degradacji fryzu. D latego też rodzaje stosowa­
nych środków i ich ilości były brane jedynie w naj­
mniejszych stężeniach, tak aby zachowana została pier­
wotna substancja zabytku.

przekład M. Gumkowska

THE CONSERVATION OF A ROMANESQUE FRIEZE AT TRZEBICZA

The article deals with the problem of technology of the 
conservation of a Rom anesque frieze running through an 
upper girth of the north elevation of St Prokop 's basilica 
at Trzebicza (in the Socialist Republic of Czechoslovakia). 
The frieze was built of sandstone tinged with green g la u ­
conite. The first step in the conservation was cleansing the 
frieze of all additions from previous conservation work. Pro­
per consolidation of the bare weathered surface of the 
sandstone and protection of the entire frieze was done by 
using solutions based on organ ic silicon commpounds. 
These com pounds, manufactured in Czechoslovakia under

the brand nam e of LU KO FIB , are resistant to chemical 
effects and so lar radiation. Specific technology of the pe­
netration of the product used for a stone surface unit was 
determined on the basis of measurements of absorbility of 
the sandstone surface. Impregnation was applied three ti­
mes, while the most weathered parts of the relief were im ­
pregnated even five times.
A lready a  month after the completion of conservation work, 
a positive result of the treatment was to be seen — orig i­
nally weather-beaten surface of the frieze got consolidated 
and epox ides-based  fillings got fully hardened.

A N D R Z E J  H U N IC Z

KONSERWATORSKI WARSZTAT ODNOWY LUBLINA

W  dniu 12 kwietnia 1986 r. w salach Muzeum  O k ręgo ­
wego w Lublinie zebrał się na swoje pierwsze posie­
dzenie Społeczny Komitet O dnow y Zabytków Lublina 
pod przewodnictwem prof. Bogdana  Suchodolskiego. 
Dokonano  oceny dotychczasowych prac i nakreślono 
program  zamierzeń na najbliższe lata. Rozpoczęły dzia­
ła lność komisje zajmujące się sprawami organizacyj­
nymi i finansowymi. Zaproszeni goście zapoznali się 
ponadto z wynikami badań architektonicznych w 
gm achu Trybunału Koronnego, a także zwiedzili wy­
stawę „Konserwatorski warsztat odnowy daw nego Lu­

blina” przygotowaną przez PP Pracownie Konserwacji 
Zabytków. Wcześniej, w końcu maja i w czerwcu 
1985 r., wystawa ta prezentowana była w Galerii PKZ 
w Warszawie.
Scenariusz uwzględniał tezę, że w programie rewalo­
ryzacji muszą być zachowane właściwe proporcje mię­
dzy pracami badawczymi i projektowymi a robotami 
wykonawczymi. Stąd też plansze i fotogramy ukazywa­
ły nie tylko dzieje Starego Miasta, stan obecny i wizję 
przyszłości, ale także prezentowały kolejność działań 
konserwatorskich i osiągnięte wyniki, zwłaszcza w za­
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